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7 . POWSTANIE KULTU MĘCZENNIKÓW

Dnia 6 p a źd ziern ik a  1982 r .  g o ś c i ł  na K atolick im  Uniwer­
s y t e c ie  Lubelskim , zaproszony przez I n s ty tu t  H is to r i i  K ościo ­
ła ,  dziekan  W ydziału T eo log iczn ego  U niw ersytetu  Jana Gutenber­
ga w Moguncji^k s .p r o f .  T heofried  B aum eister, s p e c j a l i s t a  s t a ­
ro ży tn ej problem atyki m a r ty r io lo g iczn ej /a u to r :  "Martyr in -  
v ic tu s .  Der M artyrer a i s  S in n b ild  der ErlBsung in  der Legendo 
und im K ult der frHhen k o p tisch en  K irche", MHnster 1972; Die 
AnfHnge der T h eo log le  des M artyriums", MHnster 1 9 8 0 /. Wygło­
s i ł  on p r e le k c je  p t .  "DIE ENSTEHUNG DES M^HTYitEdKULTES",

W p ierw szej c z ę ś c i  swego przem ówienia p r e le g e n t sch a­
rakteryzow ał krótko h i s t o r i ę  badań nad postawionym p ro b le ­
mem przypom inając, że nowoozesna krytyczna h a g io g r a fia  za c zę ­
ła  s i ę  od prac boUandystów. W XIX wieku na u n iw ersy tetach  t e ­
matykę genezy k u ltu  męczenników p o d ję ła  h is t o r ia  r e l i g i i ,  k tó ­
ra ca ły  panteon c h r z e ś c ija ń s k ic h  św iętych  wyprowadzała ze s t a ­
ro ży tn ej m ito lo g i i  p o g a ń sk ie j, /n p . k u lt  św .Jerzego  j e s t  przed  
łużen iem  k u ltu  M itr y /. Podwaliny zaś pod w sp ółczesne badania 
i  poszukiw ania początków k u ltu  męczenników starożytn ych  p o ło ­
ż y l i :  H .D elehaye /L es o r ig in e s  du c u lte  des m artyrs, B ru x e lle s  
1933^/, T h.K lauser /C h r is t l ic h e r  M H rtyrerkult, h e id n isch er  
H eroenkult und spH tjH dische H elligen vereh ru n g , KHln-Opladen 
1 9 6 0 /, J .J erem ia s /H eiligen grH b er l n  Jesu  Umwelt, GHttingen  
i9 5 8 / ,  N.Brox /Zeuge und M artyrer. Untersuchungen zur frH ch r i-  
s t l i c h e n  Z eu gn is-T erm in o log ie , MHnchen 1 9 6 1 /, W.Kordorf /Zur 
Enstehung der c h r is t l i c h e n  M artyrerverehrung, Erlangen i9 7 7 / ,  
V .Saxer, /M orts, m artyrs, r e l ię u e s  en A fr ięu e ch re tien n e  aux 
prem iers s i e c l e s ,  P aris  1980 / i  o s ta tn io  P.Brown /The c u lt  of 
th e s a ln t s .  I t s  r i s e  and fu n c tlo n  in  L atin  C h r is t ia n ity ,
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Chicago -  London 1 9 8 1 /. P re leg en t s t w ie r d z i ł  ponadto, że na 
pow stan ie  k u ltu  męczenników mógł w jak im ś s to p n iu  wpłynąć za ­
równo pogańsk i k u lt  zm arłych i  herosów , jak  i  k u lt  m ęczenni­
ków i  św ię ty ch  żydow skich , k tó ry  jednak u k sz ta łto w a ł s i ę  w 
p e łn i ,  gdy ju ż  i s t n i a ł  r o z w in ię ty  k u lt  męczenników c h r z e ś c i­
ja ń sk ic h  /n p . św .C yprian mówi o m ęczennikach S tarego  T esta ­
mentu jak  o wzorach do z n o sz e n ia  p rześ la d o w a ń /.

Druga c z ę ść  wykładu pośw ięcona b y ła  t e o l o g i i  k u ltu  mę­
czenników , bo zdaniem  p r e le g e n ta , c a ła  podstawa k u ltu  męczen­
ników wywodzi s i ę  z te o lo g ic z n e g o  rozum ienia  m ęczeństw a. Te­
o lo g ic z n e g o  zaś rozum ien ia  śm ierc i m ęczeńsk iej n a leży  s i ę  do­
szukiw ać ju ż  za  czasów A ntiocha IV E p ifa n esa , k ied y  to  pow­
sta w a ła  K sięga  D a n ie la  i  a p o k a lip ty czn e  s p o jr z e n ie  na m ęczeń­
stw o . J u d a is ty czn a  t e o r ia  a p o k a lip ty czn a  wskazywała na sp ra ­
w ie d liw o ść  Bożą po śm ierc i i  naw rócenie s i ę  prześladow ców , 
c ie r p ie n ie  za ś in te r p r e to w a ła  w s e n s ie  o c z y s z c z e n ia , próby 
lub  pokuty. Obok t e j  a p o k a lip ty c z n e j w iz j i  i s t n i a ł  h e l l e n i s ­
ty czn y  obraz f i l o z o f a ,  w olnego i  n ie z a le ż n e g o , k tóry  n ie  l ę ­
k a ł s i ę  śm ie r c i w obron ie w łasnych  przekonań /S o k r a t e s / .  Obraz 
te n  rów nież i  u Żydów b u d z ił  podziw , s z c z e g ó ln ie  gdy ch o d z i­
ł o  o w iern o ść  Torze /n p . w K sięgach  M ach ab ejsk ioh /. C h rześc i­
jaństw o wypracowując sw oją t e o r ię  w ch łon ęło  zarówno żydow ski, 
ja k  i  h e l le n is ty c z n y  p og ląd  na m ęczeństw o, z tym, że nagra­
dzającym  lub  karzącym s ę d z ią  j e s t  C h rystu s. Mówca z a z n a c z y ł,  
że  p ierw sze  formy k u ltu  męczenników są  ju ż  w idoczne w s p is a ­
nych ak tach  m ęczeń sk ich . W I I  w ieku k r y s t a l iz u j e  s i ę  p o ję c ie  
m ęczennika jako świadka w o d ró żn ien iu  od wyznawoy. T echniczny  
term in  "martys" -  "świadek" pojaw ia  s i ę  po raz  p ierw szy  w "Mar 
tyrium  P olyoarp i"  /o k .  167 r . / .  Ze w zględu na t o ,  że n ie  j e s t  
on w yjaśn ian y , można p rzy p u szcza ć , że p o w sta ł on w cześn ie j  
i  był pow szechn ie znany.



459

T r z e c ią  w r e sz c ie  c z ę ś ć  swego wykładu p r e le g e n t  p o ś w ię c ił  
samemu dokumentowi "Martyrium P o ly ca rp i" , jak o  że w id z ia ł  
w nim k la sy c z n ą  n ić  łą c z ą c ą  c h r z e śc ija ń sk ą  t e o lo g ię  męczeń­
stw a z kultem  m ęczenników. N ie ty lk o  bowiem w ystęp u je  w nim 
term in  "m artys", a le  rów n ież w ypow iedzi d a ją ce  podstawę do od 
daw ania c z c i  męczennikom. P r o fe so r  p o ru szy ł 4 za g a d n ien ia : poi 
s t a n ie  i  red a k cja  te k s tu  "Martyrium P o ly c a r p i" , t y t u ł  "martys 
obraz m ęczennika oraz  forma k u ltu  m ęczennika. Zachowany t e k s t  
omawianego ak tu  m ęczeńsk iego  p o w sta ł, jak  nas o tym inform u­
j ą  o s t a t n ie  badan ia  /B .P e h a n d sc h u tte r , Martyrium P o ly c a r p i.  
Een l i t e r a l r - k r i t i s c h e  s tu d io ,  Leuven 1979; P.Brind'Am our, La 
d a tę  du m artyre de s a in t  P o lycarp e /2 3  lu te g o  1 6 7 /, A n a lecta  
B o lla n d ia n a  9 8 /1 9 8 0 /  4 5 6 -4 6 2 /, w krótce po śm ierc i umęczonego 
b isk u p a  i  wbrew niektórym  opiniom  /n p . H. von Campenhausen, 
B earb eitu n gen  und I n te r p o la t io n e n  d es Polycarpm artyrium s o Aui 
d er FrM zeit d es C h risten tu m s, THbingen 1963, 2 5 3 -3 0 1 / j e s t  
a u ten ty czn y  z w yjątk iem  o s t a t n ic h  dopow iedzeń. Sam term in  "ma; 
ty s "  p o w sta ł w o k r e s ie  m iędzy śm le r o ią  św .Ign acego  /+  1 0 7 / a 
męczeństwem św .P o lik a rp a  /+  1 6 7 / .  J e ś l i  za ś  ch od zi o n a szk lco  
wany tu  obraz m ęczennika, to  tr z e b a  p am iętać , że św .P o lik a rp  
ja k o  uozeń św .Jana E w a n g elisty  ju ż  za  swego ż y c ia  darzony b y ł 
ogromnym szacunkiem . W tym za ś dokumencie c h r z e ś c ija ń s k a  p o s­
t a ć  m ęczennika o s ią g n ę ła  sy lw etk ę  m ęczennika żydowskiogo na­
k r e ś lo n e g o  w K sięgaoh  M achabejsk ich . "Martyrium P olyoarp i"  
wspomina o uroczystym  obchodzeniu  d n ia  śm ie r c i m ęczennika.
0 i l e  u pogan d z ie ń  śm iero i zm arłego ś w ię c i ła  ty lk o  n a j b l i ż ­
sz a  r o d z in a , to  u o h r z e śo ija n  d z ie ń  śm ierc i m ęczennika c z c i ­
ł a  c a ła  w spólnota  p a r a f ia ln a . N ie o b ja śn ia  s i ę  tu  ju ż  znanego  
p o ję c ia  "m artys", a le  K o śc ió ł Boży w Smyrnie komunikuje f o r -
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rnę obchodów m ęczeńskich  K ośc io łow i Bożemu w F ilo m e lio n . Póź­
n ie j s z e  św iadectw a m a r ty r io lo g ic zn e  in form ują  nas o dalszym  
k r y sta liz o w a n iu  s i ę  zorganizow anego k u ltu  męczenników. Warto 
p am iętać , że p a p ież  Z e fir y n  d la te g o  m iędzy innymi zamianował 
K a lik s ta  zarządcą  cm entarzy, by organ izow ał k u lt  męczenników  
w katakumbach. " P assio  Perpetuae e t  F e l i c i t a t i s "  b y ła  prawdo­
podobnie od początku uważana za wzorcowy form ularz stosowany  
przy obchodach r o c z n ic  męczenników.




